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I I I  . "AGADFIUPIA rO L lTYKI WTtfFYTRTNS J  
I  PYCIP oFODKCSNE.

" K o m i t e t  A k c j i  K a t o l i c k i e j "  o d z i a ł a l ­

n o ś c i -  o r g a n i z a c j i  " Ż e l a z n e  - g o  f  i  1 k a  " ,

T/ychodsące w Per  l i n i e  pi orno "K o ra "  Nr.  19 /20  z m i e s i ą c a  

p a ź d z i e r n i k a  r  Po. w a r t y k u l e  p , t . .  "C hadec ja  o "Żelazn wn W ilku"!  f a s z y s t a c h "  

p i s z e  / s t r e s z c z e n i e / : - .

w' związku  ze sprawą członków */.c ia s n e g o  W i lk a " ,  K om ite t  
A k c j i  K a t o l i c k i e j  wyd.ał. t a j n ą  odezwę, w k t ó r e j  dosyć  t r a f n i e  z i l u s t r o ­
w a ł  d z i a ł a l n o ś ć  "wilków;" i  i c h  wewnętrzne  w a ś n i e .  N a lep y  j e d n a k  s k o r y ­
gować pewne i n f o r m c - j e  d o ty cz ąc e  zamachu n a  p r o f  .W oldem arasa .  P raw dą  
j e s t  że Woldemaras i  i n n i  narodow cy  o s k a r ż a l i  o dokonan ie  t e g o  saria-  
*hu a t e i t i n i n k ó w ,  l e c z  n a s t ę p n i e  p o d e j r z e n i a  i c h  s k i e r o w a ł -"- s i ę  p r z e ­
ciwko a u sz ry n in k o m .  N ie w ą tp l iw ie  zamach b ^ ł  d z i e ł e m  r e w o l u c j o n i s t ó w .  
'.'/oldemarasowcT'- o s k a r ż a j ą  o z a i n s p i r o w a n i e  t e g o  zamachu M u s t e j k i s a ,  
j e d n a k ' c z y n i ą  t o  w c e l u  z d y s k r e d y to w a n ia  r z ą d u .

Pow iedzen ie  prezydentów©J S a o t o n i e n i  po zamachu na Woldemar* 
s a ,  i ż  " s z k o d a , ż e  t e  p a d ło  n ie  z o s t a ł o  zamordowane",  n i e  dowodzi i ż  
s p r a w c ą  zamachu bvł; K u s t e j k i s  l e c z  i l u s t r u j e  wzajemne s t o s u n k i  " p r z y ­
wódców narodu"  ę r a z  mówi o w a r t o ś c i  rek lamow anej  " j e d n o ś c i  n a ro d o w e j" .  
Coprawda K u s t e j k i s  n i e  w a h a ł  s i ę  p r z e d  żadną prowokacją .  , g d y ż  w 
je g o  m n ie m an iu / p rowokacje  są  n a j h a r d z i e j  w ła ś c iw ą  fo rm ą  w a l k i  w o b ­
r o n i e  przywódców^narodu.  To t e ż  b a rd z o  możliwem J e s t ,  że M u s te j k i s  
z a m i e r z a ł  z g ł a d z i ć  V/oldemarasa, j e d n a k  w żadnym wypadku n i e  w kowień­
sk im  o g r o d z i e  m ie j s k im .

V/ odezwie  swej "K.A.K." m iędzy  in n e  mi p i s z e :  'N ajw iększym  
au t  or-”t  e t  e n  p o ś r ó d  narodowców c i e s z y l i  s i ę  i  c i e s z ą  s i ę  o b e c n ie  A* 
Smetona i  p r o f .  w 'oldemaras ,  3 rac to  na  b y ł  d o t ą d  b a r d z i o j  popularnym 

j e d n a k  n i e  p o s i a d a ł  t a k  r o z w i n i ę t e j  o r j e n t a c j i  i  e n e r g j i  j a k  Wbloe- 
n a r a s . D z ię k i  temu Woldemaras s topn iow o p o c z ą ł  zdobywać wśród  narodw- 
cow c o r a z  Większe wpływy. WspóInym celem S im to n ^  i  v7óldemarasa było*
1 .  u t rzy m ać  s i ę  ; a  l?iaj d ł u ż e j  p rz y  w ład zy  i  2 .  zachować p r e s t i g e .  
Pon iew aż  z w iąz ek  narodowców n i e  c i e s z y ł  s i ę  uznaniem w s p o ł e c z e ń s t w i e ,  
a r z ą d z e n i e  k ra je m  ]jez .poparcia  lu d u  j e s t  t r u d n o ,  p r z e t o  p o c z ę to  s z u ­
kać  nowy*h d r o g .  P o ś ró d  b a r d z i e j  r a d y k a l n y c h  narodowców p o w s ta ł  p r o ­
j e c t  u tw o rze n ie  t a j n e j  o r g a n i z a c j i  "Nelaznego w i l k a " ,  k t ó r a b y  p r z y  
pomocy choci  ażhy o k r o t n y c h  metod u t r z y m a ł a  s ta n o w isk o  r z ą d u / i n i c j a t o r a -  
mi jutworze n i e  n i  a wspomnianego zw iązku  b - l i  O l g . S l e s o r a j t i s  ,k s  .Mironas 
i  jv.n a t u l e w i c i u s . Opracowany p r o j e k t  o r g a n i z a c j i  z o s t a ł  aprobowany 
p r z e z  No lo.e mar as a  i  po d p i  s a n -  p rz e z  Smetonę.  w c e l u  ł a t w i e j s z e g o  r o z ­
w oju  t e j  o r g a n i z a c  j i  ^nadano j e j  c h a r a k t e r  zw iązku  soo r tow ego .
1M O ł Ki n i  s t e r  o ś w i a t y  S z a k e n i s  w o k ó ln ik u  swym N r .  156 z d n .1 0 .1 V .  
i „ 2 9 r .  p o l e c i ł  d y t fek to ron  ś r e d n i c h  zakładów naukowych z e z w a la n ie  na 
x-worzenie s i ę  na t e r e n i e  u c z e ln i  o d d z ia łó w  t e g o  z w ią z k u .  W i l k i "  s k ł a -  
a a i i  p r z y s i ę g ę  na " a b s o l u t n e  p o s łu s z e ń s tw o  względem “n iez n an e g o  wodza "

' L Z/ ° T >  w t a j e m n i c y  swej d z i a ł a l n o ś c i " .  Formą u t w i e r d z e n i a  p r z — 
s i | &! b ^ o  uca ło w a n ie  c h i ń s k i e g o  s z t y l e t u .  P og w ałcen ie  p r z - s i ę g i  g r o -

Ponieważ " W i lk i "  d z i a ł a ł y  na w ła s n ą  r ę k ę  p r z e to  
••a^pourzeba u z g o d n ie n i a  i c h  p r a c y ,  co s i ę  w y la ło  w fo rm ie  u t w o r z e *  

^ s a c - n i a j ą c e g o " . W s k ł a d  t e g o  k o m i t e tu  w e s z l i  k s . K i r o n a s ,
pow st a

0«-3l e s o r a y i q  * « g o . « m i * e t u  w e s z l i  k a . M i r o ™ ,
>ra  ^ b i u r k a ,  i n z .  v i l e r s z y s  , f . y l in s k a s  .h a p e n a s  i  A l e k s a .
k t o  Ź t z  J \ au WOdZ n a c s e l n "  i  s z t a b . Nie  j e s t  r z e c z ą  pewna'
t w i e r d z a  4 ^ or S ^ i z a c j i .  Woldemaras i  p u ł k i S t e n e e l i s  t w i e r u z ą ,  .-.e b —ł  nim Smetona.- s a s  na  nr owi nr i-i w a-ac T K h L K  ,n K  “ n s to n a -. z a s  na -prowincji  k r ą ż ą  p o g ł o s k i ,  *o o r g a n i -  
0 3 t a So r a , ? 7 K K K aJ !!’-aJ:f 3 -ł 3 t a n 0 y s ;® 3 z e f a  « t  atu o r g a n i z a c j i  p i a s t o w a ł  
X t:V I I K K f  ę i ^ y g t o n ą  a  Voiuorvarason r o z p o c z ę ł a  S i ?  w a lka  o 
n ? n  Vns I- UbteJ ‘c ls  1 one t o n a  d ow iedz ie  l i  s i ę  o know an iach  p rzec iw ko  
rum r f o - la s r a r a a a ,  w y k o r s p s t a l i  j e g o  wyjazd dc Oenewv w r . lE tó s  i  soowodo 
" b n S  y W y t u .  P o s u n i ę c i e  t o  d o tk n ę ło

b a t o n a  zawezwał S l e s o r o j t i a a  i  p o l e c i ł  n u  pod^oiząSkowa-
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n i e  s i ę  Must e j  k i  sowi , gdy  Sie  s o r a j  t i s  odmówił wypowiedzenie  posłuszeń­
s tw a  Woldemarasowi , Smetona na s ta n o w isk o  s z e f a  s z t a b u  o r g a n i z a c j i  
w y z n a c z y ł  p u ł k . g t e n c e l i s a .  Jednakże  S l e s o r a j t i s  wraz  ze s t a r y m  s z a l e  /; 
n i e  u s t ą p i ł ,  a o r g a n i z a c j a  "Żelaznego Yi/ilka" p o z o s t a ł a  mu w i e r n ą .
W połowie, l i p c a  193Q r . o r g a n i z a c j a  "Ż e laznego  Wilka'" z a m i e r z a ł a  
dokonać zamachu s t a n u  , j e d n a k  p ró b y  w t y p  k i e t u n k u  s p e ł z ł y  na  n i  o ze.. , 
a w p a rę  dn i  po tern Woldemaras z o s t a ł  w y s ie d lo n y  do P ł a t e l . .  D n .15 .8*  
19 3 0 r ,  o r g a n i z a c j a  "Żelaznego  W ilka"  p r o j e k t o w a ł a  d o k o n a n ie  ponownego 
zamachu na Smfttonę i  p rz y w ró c e n ie  rządów W oldemarasa ,  je d n a k ż e  dy­
r e k t o r  p o l i c j i  k ry m in a ln e j  R u s t e j k i s ,  b ę d ą c y  cz łon k iem  ■"ż e la z n e g o  Wil­
ka" u p r z e d z i ł  o tem  Smetonę, w wyniku czego Smetona n ie  u d a ł  s ię do...- 
P o ł ą g i  i  zamach s p e ł z ł  na n iczem .  Zgodnie  ze  s t a t u t e m  o r g a n i z a c j i  
Rust  e j  k i  s , jako  c z ł o n e k  "Żelaznego  Wilka" za  z d ra d ę  t a j e m n i c y  m ia ł  być 
zamordowany* wykonanie mordu na R u s t . e j k i s i e  z o s t a ł o ,  powierzone  . .urzęd­
nikom p o l i c j i  K rym inalne j  Sp.Vlfaj tk i e w ic i .u s ó w i  i  P u p a le  j g i s o w i . . Zamachu 
dokonano  ̂dn..;19 . U l i  , l 9 3 0 r  . V . h o t e l u  . 'C o n t in e n t , g d z ie  Rost  eg k i  sowi 
zadano n iegroźne ,  r a n y  nożem.Poza a k c j ą  t e r o r y s t y c z n ą ,  o r g a n i z a c j a  
"Ż e laz n eg o  Wilka" wydaje odezwy, w k t ó r y c h  d o k ł a d n i e  o k r e ś l a  s t o s u n k i  
p a n u ją c e  w L i t w i e . 'W  odezwach swych o r g a n i z a c j a  s t w i e r d z a ,  że Smetona 
w c a le  n i e  n a d a j e  s i ę  na s tan o w isko  p r e z y d e n t a .  W c z a s i e  budowy l i h j i  
ko l e  jowe j   ̂K re t  yh g ą ~ T e lsza  Smetona. . p r z y j ą ł  łapówkę wysokośc i ,  3 m i l j  .. 
l t « , wzamian za  co p r a c ę  -po.wierzył-;obcokrajowcom „ Roza tern  z a  u d z i e - '  
l e n i e  monopolu ty to n io w e g o  .Szwedom ^ a p e n a s  i  TubelenS p r z y j ę l i  łapówki 
w ł ą c z n e j  w y so ko śc i  m i l  J o n a - l t  . , zaś  .'Sme.f e ń ie n e  - l £  i i l j ’. l t .

. . .  Smetona d a row ał  wintę 5-ci .u  szp iegom  p o l s k i m A  kazań  ym na
doży w o tn ie  w i ę z i e n i e ,  i  j a k o b y  w ym ien i ł  i c h  na  o b y w a t e l i  l i t e w s k i c h  
w ięz i .on^ch  w Ro lęce  , .- co j e s t  w r z e c z .y w i s t o ś c i  n iem ożl iw e  . L i tw ą  
r z ą d z i  pmeto.hiene wraz  ze swe m i ; krewnymi. Chodakows k iam i  / P o l a k a m i / ,  
ha- s t a n b w is k o  .dp.wodcy i - g ę  p u łk u  z a m ia s t  L i t w i n a  Lund u l i  s a  z o s t a ł  
w yznaczony  P o la k  R e k ł a j t i s . ,  Ha m ie j s c y  kap .M atu lew idf-usa  z o s t a ł  wy zna.- 
•«zonv^szpieg p o l s k i  p o r .  w r e z e r w i e  Kawała us kaa  L z i ę k i  Smetonie 
x. AleKSie Polnej* wykupują  z ie m ię  p r z e z n a c z o n ą  na c e l e  reformy- r o l n e  i .  
o rnetcniene  p o l e c i ł a  Zauniusowi p row adzen ie  z Po lakam i  p e r t r a k t a c j i  
. . ̂  SyO'So* y  Wilno p o z o s t a ł o  przy P o l s c e  / w g . p o s i a d a n y c h  i n f o r m a -
-s  *  r a ^aow ludoweow , P o la c y  z ap ro p o n o w a l i  L i t w i e  zw ró cen ie

’i - iyilef s z c z y s n y , b y  wzamian z a  t o  L i tw a  z n i o s ł a  s t a n  w ojenny .  
Raroubwcy s t a n  w ojenny  z n i e ś l i  , l e c z  wzamian z a  t o  n i c  n ie  u z y s k a l i .  -

. A • A (,j \. 9 /  ,

■' Mat ką ^ t e n e e l a  podobno w y r a z i ł a  s i ę  w t e n  s p o s ó b : "Chami da  i a
Lr J t e n l e l L 3^ / ^ 1? 0^ - 1' ° 5 t e ^ c e l i s  na  w s z y s tk o  p a t r z y  oczyma 3 me t o n  A '  
u /  S L  *  ' • >  »  p r a c o w a l i  w t o m i s a r j a c i e  l o K s m c i ’-
«  1 ńOO oso l t  / •J*l L0n?S .W c i y U p o d j ą ł  ze sk a rb u  p a ń s K

M - W r o n w  rów nie  i

r i a  j e d n o ś ć / „ a ^ d ; * j f S°b ’k0" Cay * ” * '  d ą ż ą  do u t r w a l e -

I  .  i  e n p r o p a g a n d y  o s z c z ę d n o ś c i  n a  L i t w i e .

O s z c z ę d n o ś / n a  d 3 i ® z a s a d z i e  o s z c z ę d n o ś c i
d ł u ż a n i a  s i e i  F r h s ł o w i e  u / w s  a / ' S w / d l - A K ‘l e  ' f  e ’̂ m id ra e S0 * * .  
s i ę "  1 r z e c z y w i ś c i e  z a d ł u t n l e  L t / o / z e l ś  ■ r a ,n a : n l e  zaS° r
s i ę  wirgEja. Zw łaszcza-  w in n i  o i n  m n i e t a ó ° L “r y y  n i a "k y r e z czasem 

j e s t  p o b i e r a n i e  awansów i ż w A S A a n  ’  ^  ktOT-*ch

niem s i e A ł T T A l  L l t , r t « w a lk ? z n a d a ie r n e m  z a d ł u ż a -  '
z a g r a n i c z n e  , s a d z a ć  i  ż P t  cń co s ó b n o t S a f  Pans tw \ y . i e Sał;y  s i ę  o pożyezk i

b a r d z i e j  n i e b e z p i e c i e / A  ^ S t A
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iii'.- zagadnienia polityki wewnętrznej
I ŻYGIE SPOŁECZNE.

O d e z w a l i t  . "K o n i t & t u A. k c j i K a t o l i c k i e j "
" D o  v; s Z y s t k i c ii".

"Kova»- Kr. 19/20 z października r.b. w artykule p.t."Wystą­
pienia aktywnego klerykalizmu" zamieszcza jedną ze skonfiskowanych
odezw lit."Komitetu Akcji Katolickiej"/K.A.Ii./. Stanowi ona próbkę 
egzaltowanych ińetod walki "krikszczioniów" z rządem narodowców. Podaje­
my ją pohiżej to. streszczeniu! •

Do wszystkich ...
Czem jesteśmy?
Rząd wyasygnował 10.0,00 It za stwierdzenie czem my .jesteśmy 

10 tys.lt - to wielka przynęta dla prowokatorów wywiadu litewskiego.
Czem jesteśmy? Jesteśmy żywym protestem przeciwko niewoli 

Kościoła i Narodu. Jesteśmy niezłomnem postanowieniem aktywnych kato­
lików litewskich* zmierzającem ku obaleniu despotyzmu.
Jesteśmy tymi, których obarcza się niesłusznemi podatkami, karze 
się niesprawiedliwemi wyrokami i których się szpieguje.

-Jesteśmy tymi, którzy dążą do stawienia przed sądem narodu 
ciemiężców Narodu i Kościoła.

Dotkliwie odczuwając prześladowanie Narodu i Kościoła,oraz 
widząc uległość wobec despotyzmu tych, którzy w latach wolności 
stali na czele, - stanęliśmy do walki i wyswobodzenia Narodu i 
Kościoła.

Jesteśmy katolikami 1 synami, wolności.
Jesteśmy bojownikami swobody i jej wysłannikami do wszyst­

kich, do /całej Litwy.
Do częgo dążymy?

Dążymy do prawowitego ustroju demokratycznego i swobody dla narodu 
i Kościoła litewskiego. Dążymy do'swobody, opartej na sprawiedli­
wości Chrześcijańskiej i ufności w naród, nie zaś na szpiegostwie.

Winni być usunięci złodzieje skąft>u i oszukańcy narodu - 
narodowcy wraz ze wszystkimi swymi przywódcami.

Dążymy do obalenia niewolnictwa politycznego, ekonomiczne­
go i kulturalnego.

Zapatrzeni w święta ideały religji, idziemy tworzyć szkol­
ną współpracę wszystkich synów narodu.

Jaką jest nasza droga?
Jesteśmy ludźmi czynu i ufamy wyłącznie w Opatrzność Boską 

i siebie.
Zdajemy sobie sprawę* iż celu dopniemy tylko my - aktywni 

katolicy, nie obawiając się wrogów, aniteż nie unikając ofiar. 
Metodyyiaszej walki zależą nietylko od wyjątkowych warunków 
regime u despotycznego, lecz także od metod walki wroga.

Posiadamy swe zasady i cel nie usprawiedliwia dla nas wszyst kich środków.
- . Jednakże jesteśmy ludźmi. ratującymi życie narodu, to też

nie możemy poprzestać wyłącznie na "kaczergach" /pogrzebaczach/
1 zohydzanej-przez cenzorów prasie, - gdy wrogowie.gnębią nas naj- 
wymysłniejszęmi środkami techniczneni.

Pomocy możemy spodziewać się jedynie od siebie.
, Niech utrzymujący się na kłamstwie i prześladowaniu oszu­kańcy narodu prześladują nas.

. . . Niechaj włóczą po sądach księży, starców i młodzież. PotęgoJe to jedynie naszą odporności
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Hasłem nas zen jests ’’Litwa dla Litwinów’’, ̂ .leez nie przesz­
kadzamy w rozwoju kulturalnym i ekonomicznym pianie j szos ci naroco- • 
wyęh, żądając jednocześnie, by mniejszości nie tylko nie szkodziły 
interesom Litwy, lecz przeciwnie dopomagały jej rozwojowi.

Naszymi przywódcami' i bojownikami są duchowni, _osooy świec 
kie, inteligenci i prostaczkowie, gospodarze i ziemianie, ucznio­
wie i studenci, politycy i dyplomaci, kupcy i przemysłowcy.K. • A. o ja . •

K r o n i k a  .

Z j ą z d 1 i t e w s k i e j p a r t j i  o c j a 1 d e\y 
n o k r w t ó w . Jak podaje ’’Dzień Kowieński" /Nr.249/, dn.31 
października r Jo.został otwarty wszechlitewski zjazd partji soc- 
j aldcnokr at ów, 'pierwszy od r.1926. W zjeśdiie wzięło udział ̂ 7u do.:,e • 
gatów i wiele /gości, w tem również delegaci organizac yj soc ja.- 
listycznych zagranicą.Zj . zd otworzył prezes centralnego komitetu partji socjal­
demokratyczne j inż.Khjrys, podkreślając w swem przemówieniu, iż _ 
w ciągu 8 ostatnich lat swego istnienia zjazd przeżył bardzo cięż­
kie czasy w Walca o swą egzystencję.

Po przemówieniu inż,Kujrysa zjazd wysłuchał mów powitalnych.
Z kolei zabier.łi głos przedstawiciele II międzynarodówki /Crispin/ 
oraz łotewskiej i estońskiej socjaldemokracji.

Zpazd wysłuchał powitań- ze strony litewskiej młodzieży 
socjalistycznej, ‘więląiów politycznych, studentów socjaldemokra- 
tow i in. v '

Odczytano też telegramy gratulacyjne następujących organiza-. 
eyj socjalistycznych: angielskiej partji pracy, rosyjskiej soc- 
jaldefiokr'c ji zagranicą, par tyj soc jąidemókr stycznych w Rumun ji, 
Czechosłowacji, Austrji, Danji, Finlandji i t.d.

Ze sprawozdaniem o działalności centralnego komitetu wystą­
piła generalna sekretarka partji Purenasowa, wskazując na ciężkie 
warunki, w jakich komitet centralny pracował za rządów prof. 
Voldemarasa.

Następnego dnia inż.ILajrys, dr.Epsztejn i p.Zugżda wygłosi­
li referaty.-na temat zmiany programu litewskiej partji socjaldemo.hr?: 
tycznej. --Główne zasady tej zmiany polegają na rozszerzeniu działal­
ności partji szczególnie w kierunku jej rozciągnięcia również na 
małorolnych włościan oraz zorganizowaniu propagandy ludu wiejskie­
go. Również poruszono sprawę uruchomienia sekcji miejszóści na­
rodowych, które, jak wiadomo, zasadniczo istnieją już od 1926 r. 
Przedewszystkiem ma być założona sekcja polska i żydowska.

Po dyskusji na temat zmianv programu partji część rezolucji’ 
dotyczącą akcji wśród ludu wiejskiego, postanowiono odłożyć do 
na s t ę pne go z. j a zdu.

Po.za.tem inż.Kajrys złożył sprawozdanie o politycznej i 
gospodarczej sytuacji kraju. M.in. zaznaczył on, iż część ludowców' 
jam to się ujawniło na ich ostatnim-zjeżdzie, dąży do porozumienia 
z narodowcami.

Wkońeu obrano nowv centralny komitet partji w składzie int. 
Kajrysa, inż.Bielskiego, adw.przys.Purenasowaj, p.Bielinisa, dr. 
^psztejna, J.Markelisa, Galinisa, Żugżdy i Jokubenasa.

Zjazd zakończono odśpiewaniem "Międzynarodówki”.
L i k w i d a c j a o b o z u  k o n c e n t r a c y j n e g o  
w W o r n i  a c h . Jak podaje "Dzień Kowieński” /Nr.249/, 
dn.l b.m. obóz koncentracyjny w Worniach został ostatecznie zlikwt 
dowany. 30 wydalonych-tam osób /w tej liczbie 2 z Kowna/ zostało 
■zwolnionych.

R b  z ł a m  W -”T r z e c i m F r o n c i e ”. Jak podaje "Echo" 
/Nr.295/, w wydawanym czasopiśmie "Trzeci Front”, które odznacza 
się ostremi napaściami na .unirakow ,ne prądy w sztuce i kulturze 
litewskiej nastąpił zasadniczy rozłam. Mianowicie w łonie współ­
pracowników tego pisma zarysowały się dwa kierunki. Jedni chcą 
jeszcze bardziej pogłębić kierunek radykalny, inni zaś pragnęliby 
go złagodzić.
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L i t e w s k i  m i n .  S p r a w  W e w n .  o s y t u a c j i  
w e w n ę t r z n e j L i t w y HSiegodniąf! ; /ErgSOS/gamieszeKh wywi ad prasowy kowieńskiego swego korespondenta z 'litewskim 
ministrem Spraw Wewn. płk.Rustejką na temat wewnętrznych sto­
sunków na Litwie:

’"'Duchowieństwo katolickie na Litwie - oświadczył min. 
Rustejko - i popierające je grupy polityczne powzięli zgoła 
opaczne mniemanie, jakoby stanowią one jakieś państwo w 
państwie. Zupełnie ignorują oni swą natur Iną zależność od władz 
ogolnopaństwowych i przez swą antyrządową agitację przekraczają, 
granice dopuszczalnych posunięć nawet przy największej tolerancji, wz gl ędem tej agi tac j i .

Litwa w całej masie owej ludności jest kr ...jem religijnym. 
Nikt zas nigdjf nie porywał się na to, by drogą jakichś ostrych 
srodkow wyrwać te religijne pierwiastki z duszy narodu litewskie­
go. Riktnie Walczył z religją katolicką. Państwo nie może jed­
nak spokojnie p. trzeć na to; jak przedstawiciele Kościoła pre­
destynowanego^ z natury rzeczy do służenia wyższym . -ideałom prze­
noszą punkt ciężkości swej działalności w dziedzinę walki poli- 
tycztiej i prowadzą określoną antyrządową agitację.

Ducho.więrstwo katolickie na Litwie uznaje tylko -własne 
władze kościelne. W związku z tern z ambon w dalszym ciągu częstok­
roć się rozlegają najjaskrawsze antyrządowe przemówienia.

Iływa opozycja i opozycja. Sposoby, do których się uciekają 
litewscy klerykałowie są tego rodzaju, żenio uciekają się do 
sposobów-podobnych.nawet lewicowe opozycyjne elementy. Hie będąc 
nawet sympatykiem- ludoweów czy -oc j uldemokratów, należy przyznać, 
że z ust przedstawicieli tych partyj' dotychczas nie słyszało się 
enuncjacyj na jakie sobie y? zwala ją przedstawiciele • sfer ktery- kalnyc-h.

Charakterystyczną jest rzeczą, że masy włościańskie za­
czynu, ją juz się , orjęhtowaę co do tego, co w tych gitacyjnycli ka- 
Zo.mach je t prawdziwe,, a co fałszywe. Znane są liczne wypadki 
.ciedy w odpo^iedżi na skargi duchowieństwa na ucisk religji kato­
lickiej ̂ przez- rząd, religijni włościanie zwracali się do każą^ 
cyca^księży z pytaniami' w jaki to sposób naruszane -są prawa du- 
cnoMie- jb/a ;-w danej paraf ji, gdzie, jak' to włościanom wiadomo,, 
księża nu cz,̂  s tą ją z zupełnej swobody nie tylko w wypełnianiu swych 
lumccyj_ roiagijnych lecz i ze swobody kazania, a także opływają 
we wszelkie -; ortatki, prowadząc syte. i jak najwygodniejsze życie.
,ięz« ’ -p-'-ica wypadkach musieli "tłumaczyć”, że skargi te i zarzuty ̂ poa -. dresom rządu odnoszą nie ćo paraf ji, gdzie występuje

"Ha-osiądź, a do- innych miejscowości. W tych zaś innych aieiseo- wosci ch powtarzano-się .to -samo. . '
_Ksiądz na^wsi jest nietwi-ko przedstawicielem religji, lecz i 

urzędnikiem państwowym, spełni.jaCym określone funkcje państwowe. 
Ducno-ienstwc wydaje zaświadczenia o urodzinach i zgodnie, chrzci 
a^ieci, rejestruje śluby i t.d.Włościanin stykać się' musi z księ­
dzem ̂ bardzo często. W pojęciu włościanina ksiądz jest niezbędna" 
sprężynkę w aparacie państwowym. Istotnie, co się stanie z włości" - 
nmem, o ile np.ksiądz odniówiochrzczenia jego noworodka.lub pog­rzebu nieboszczyka.

_N.â tem podłożu zawiązuje .się stosunek między duchowieństwem 
a ludnością, wzmacniając duchowieństwo pod względom czysto materie' 
nVu: przedstawiciele katolickiego duchowieństwa otrzymujeo Ci państwa d jęty, a ponadto zbierają »dobrowolne datki" swych'
•parafjan, kwestują p.o kościołach i t.d. Wiadomą jest rzecze, że 

czh0n-0,-:ic? .^chowieństwa Składają sws pensje rządowe do 
vuęo_nej masy Aicji Katolickiej. W ton sposób wychodzi na to. że 
państwo samo finansuje walkę, prowadzoną przez duchowieństwo prze- 

Sytuacja oczywiście, zupełnie nioriarogodnh. 
y , / W^ływem scisłogo związku między gazetą* ”Rvtas,? a K a k
płacze , .zmuszone były zawiesić wydawało ^Rytafa" na trzy nie&ce
inni Y ê ^c.demokracji były próby wznowienia tej gazety poV’ inną nazwą Jednakże zamknięcie "R-tasa" dało na celu nie to 
a^by^ znikło słowo "Rytas”, a tylko to, ażeby wstrzteć ukazvwe- 

1 or&’ónu ch.d. W związ.ku z tem władze nie dopuszczała do a t a r a  wydanenia innej gazety za .last "RrtasaW ta liteil Stniei
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ustalony t r y k  udzielania zezwoleń na - wydawanie gazet. Po załatwie­
niu pewnych formalności, każdy obywatel litewski może gazetę^wy­
dawać. Z tego też punktu widzenia każdy chrześe.demokrata może 

• wydawać nową gazetę i nie spotka żadnych pod tyra względem, przesz­
kód. Władze nie mogą jednak dopuścić; żeby ta nowa_gazeta była 
tym samym "Rytaśem" pod inną formą* żeby posyłano ją prenumerato-
róm "Rytasa" i t.d. , , •Sprawa stosunków między rządem a duchowieństwem winna 
być nareszcie.rozstrzygniętą. Walka toczy się już nie jeden rok 
i należy znaleźć wreszcie wyjście z tej nieokreślonej sytuacji 
jaka.w.tej sprawie panuje" . . . ..W sprawie ’wyborów do zarządów Kas Chorych* gdzie, jak wia­
domo, odnieśli sukces komuniści, oświadczył min-Rustejko co następup 
je: "Ten "sukces" świadczy nie tyle o wpływach komunistów^na li­
tewskie masy'pracujące, ile o upadku roli i znaczenia socjaldemok­
ratów w masach pracujących. Socjaldemokraci liczyli na to, że są 
przywódcami klasy robotniczej i że autorytet ich w robotniczych 
masach jest niezachwiany. Sukces komunistów jest jaskrawem zaprze­
czeniem tego poglądu, a jednocześnie poglądową nauczką dla socjal­
demokratów, których zjazd właśnie w Kownie się odbył.

Władze otrzymują liczne skargi na wybory do Kas Chorych. 
Skargi to świadczą o pewnych niedociągnięciach.

Ogólna stabilizacja sytuacji wewnętrznej na Litwie posu­
wa się w dalszym ciągu. W kraju panuje zupełny spokój. Nic na wy­
jątkiem agitacji duchowieństwa nie zakłóca wewnętrznego biegu spraw 
państwowych. 0 ile oczywiście nie mówić o odcieniach, będących wy­
nikiem ogólnego kryzysu gospodarczego, na Litwie kryzys ten odbi­
ja się narazie w stopniu mniejszym niż na innych krajach.
Z m i a n a  p r o g r a m u  l i t e w s  k i e j  p a r t j i  
s o c j a 1 d e m o k r a t ó w . Jak pod., je "Siegodnia" /Nr.305/, 
na konferencji litewskiej partji socjaldemokratów, która się, jak 
wiadomo, odbyła ostatnio w Kownie, przyjęto szereg rezolucyj, odno­
szących się do zmiany programu partji:

Do członków partji socjald. należeć mogą odtąd nletylko 
robotnicy lecz również włościanie i rolnicy.

W sprawie 'wileńskiej konferencja wypowiedziała się za 
dopuszczeniem do plebiscytu.

. , Konferencja uznała następnie potrzebę dalszej walki o 
demokrację z zastrzeżeniem jednak, że obrońcami demokracji nie mo- ■ 
gą być ani ludowcy za ich skłonność do porozumiewania się z burżu- 
azją,̂  ani też komuniści z powodu ucisku najbardziej elementarnych 
swobód.
S t o s u n k i  k o m u n i s t ó w  l i t e w s k i c h  Z 
B e r l i n e m . . J a k  podaje "Brihva Zeme" /Nr.247/, aresztowano 
w tych dniach w Kłajpedzie starszego instruktora centrali komunis­
tycznej Goldberga. Goldberg delegowany został przez centralę ko­
munistyczną w Berlinie dla organizacji tajnrch kółek komunistycz­
nych na Litwie wobec niedawnych aresztów, dokonanych przez policję 
litewską wśród komunistów litewskich. Goldberg wydawał w Kłajpedzie 
pismo komunistyczne "Czerwona Gwiazda"» Współpracownikami tego 
pisma było m.in.kilkunastu studentów uniwersytetu królewieckiego.
Z a m i e r z a n o  w y s t ą p i e n i e  k ą i ę ż y p r z e ­
c i w k o  r z ą d o w i  .Jak podaje "Brihva Zeme" /Nr.247/,kon­
ferencja biskupów litewskich w Kownie, która, jak wiadomo, wysłała 
delegację-z biskupem Reinysem na czele do prezydenta Smetony, 
rozpoczęła bezpośrednie rokowania z rządem. Stronnicy pojednania 
Kościoła z państwem pokładali na rokowania ..te duże nadzieje. Obec­
nie, jak się okazuje, delegacja biskupów nie"okazała się skłonną 
do żadnych ustępstw, a przeciwnie: bezpośrednio po wizycie u Sme­
tony zaczęła redagować "list pasterski", w którym twierdzi, że 
obecny rząd litewski prześladuje katolików. List ten polecono 
odczytać księżom we wszystkich litewskich kościołach. Sfery rządo­
we ̂ określają ten krok biskupów, jako "bezwstydną bezczelność", 
której wynikiem będzie skreślenie w budżecie na ‘rok przyszły du­
żych sum, asygnoyanych na cele Kościoła,




